3%sther Przeworski Pratt i}
' Rosh-Hasha -nah and Yom Kippur Remembered...

While in concentration camps Ravensbrfick and Dachau, life was such
that my sole preoccupation there was how to survive from one hour to
another. There simply was no time for anything else.

After my liberation from that living hell apd as soon as the High
Holidays arrive, come alive in me memories of how I celebrated Rosh
Hashsnah at my hometown, Czestochowa.

I see clearly before my eyes a picture of my parents and family, all
festively dressed, at a table covered with a snow-white cloth, four silver
candlesticks with burning candles, , a 'challa' under an embroidered white

silk napkin, a dish with honey, a bottle of wine for Kiddush, wine glasses,

a bowl with fruit...

At the head of the Table my father, Ieek Mendel Epstein, my mother,
Frajdla Hinda on his Xafkx right, I on his left, and then my ¥sREZESIXzizime
sister, Tamara, four brathers, two cousins and domestics.

My father always made the Kiddush. Then everybody in turn took a sip
from the same cup. After a 'Bruha' he handed everybody a slice of 'Challa'’
with honey, a 'moytza' for a 'sweet' year.

Relatives, neighbors and other wellwishers came to visit us that evening
I also recall that from my youngest years I always ran to the synagogue
to listen to the blowing of the shofar, 'shojfer bluzen'.

At the R Erev Yom Kippur, the father always gave us his blessing
before going to Kol Nidre to a 'shtibl'. On Yom Kippur, when he returned
home late after 'Nila'§ he was praying during those Holidays with his
childchood friend, a rabbi from Wolbrom), how proud he was to learn that
I too Bad observed the fast until his arrival...

The fate so willed, that on the lst of September 1939, at 4 'o clock
in the afternoon, my sister and I were persuaded by my parents, brothers
and colleagues to take a bus to Warsaw. Their opinion was that I as an
attorney would be exposed to a great danger, should the Germans ever enter
Czestochowa.

And so, the 1939 Rosh Hashanah we spent with our relatives in Warsaw.
We were however worrying and thinking all the time about our parents and
family. '

Shelling and bombing of the city by the Germans was intensified during
the Holidays; especially affected were Jewish neighborhoods, like Nalewki,
Krasinski Square, Miodowa, Leszno, Blelaﬁka, Tlomackie.

Germans, cynical as always, threw, alongside of bombs, leaflets, pro-
claiming, 'Jews, have a good New Year:!'

Harswaw Warsaw was engulfed in flames and billowing black smoke.
Corpses and grotesquely inflated cadavers of horses
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A“ -~ The last Rosh Hashannh.I\spent with my famlly in\September
‘1942 will forever be etched in my memory.,,, R i e
' There was sadness in the air, restleSness, a dark foreboding .
% of’the 1mpend1ng disaster... | T o L
And T again see before my eyes my parents and family
'assembled for the last time aroud a festive table. Everybody haﬂ
a heavy heart but does his best to conceal it. My mother, ptlmistls L
- as always, tried to cheer us up, by telling that for Symohas iorar‘fﬁ' ”
. she was going to cook for us a traditiond dish, stufﬁed cabbage...Jg;i,f
. There was 2 relaxlvely calm spell during these Holy Days,a?;”?ﬁJ
; Jews, mlndless of the impmmdxx impending catastrophy{fthere were>'
' already sad news from other ghettos) observed Rosh Eashanah again
‘and in Erev Yom Kippur said Kol Nidre. ~ ot — ﬁ
- Cries and lamentations in. praylng places were heartrending...
People x!tnxx were returning home from the services, =
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On Yom Kippur mornlng, inspite of the holiday, x:xtzttl

it csrtaln groups of workers had assignments in the ‘aryan' sector., b
Among other, mg youngest brother Majer David('Duvolo ) went with a

group of elderly women, the so—called ‘inteligencja' fo work 1n the
vorehards of Zacisze. : o N

i Suddenly, at ten in the morning he returned home to tell us
that the situation is very bad - he has notlced on a railway siding

,in Zaolsze several wagons full of Ukrainian pollce - an unmistakablew:
sign of an impending ‘action( ‘1" : f i TR R
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J }ﬁe was told by them that an 'action' wilg gtart that night. My brother
thought that it would be best for me +to leave the ghetto(I had a pass)
and in the evening he himself would take my parents and my sister, Tamara.
At eight in the evening, I again went to the Judenrat. One &f its
members, attorney Szymon Podhorille showed me there the suitcase in which
he, together with Judenrat's Prestdent, Leon Kopinski, took a huge ransom
in money(100.000 zlotys) to Stadthauptman Dr. Franke, who assured them
that nothing is going to happen.
At ten 0'clock in the evening, Hauptman Degenhardt phoned the
Jewish ghetto police that there should be no cause for alarm and that he
gives his 'Dhrenwort' that all these rumors are false.



o Nieliczni uwierzyli Degenhadtowi i powracali do domu pelni
o otuchy i pocieszajgc innych. Eiei%érzy uprzedzeni i witajemniczeni przez
wladze Niemieckie,za duke pienigdze i brylantj'zostali przeprowadzeni
przez Gestapowedw na dzielnice ‘aryjskg®.Inni zad ukradkiem przenosili
rzeczy i kosztownosci do domu przy ulicy Aleja 14, do tak zwaneg®
'White House', w ktdrym miedcily si¢ pracownie krawieckie, szewckie,
kugnierskie i stolarskie na wyiacgny ubytek Niemcdw. Pracownicy byli do
tych zakYaddw specjalnie przez Eiemcédw wybierani, mieli lepsze odgywianie,
lepsme warunki pracy, tak, %e stanowili pewnego rodzaju elite. Dlatego
tek sgdzono, %e rzeczy tam ukryte nie zostang zra-bowane przez Niemecdw...
g%ﬁﬁﬁi du%o osdéb §§%§&%§§%¥§xgie dachami doméw na dzielnice
aryjsksa.

Nagle, ajwrzeﬁnia 0 4 nad ranem,zostala zarzgdzona zbidrka
calej %ydowskiej policji. Ghetto byfo juk zamknigte i otoczone kordonem
Ukraitcdw i Schutzpolizei. —_—

Panika i rozpacz ogarnglo ghetto. Rozpoczgl sig gorgczkowy ruch
na ulicach getta, we wszystkich domach, na podwdrzach i w mieszkaniach.
Rozlegal sig¢ placz zbudzonych ze snu dzieci i matek...

’Aussiedf%%i'zas’ bardziej opanowani, =zacz¢li przygotowywaé sie¢ do
'wysiedlenia’, nakY¥adano na siebie najlepszg odzie, zaszywano w ubranie
kosztownosci i pienigdze. Pakowano plecaki, walizki, toboXki 2z odzieks
i Zywnodcig.
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Starsi fZydzi przedewszystkiem pakowali ze stoickim spokojem

- Tales, tfilin i machser.....

N Gdy zwrdcilamm uwage mojemu ojcu, %e naledy pakowaé bardziej
potrzebne rzeczy, odpowiedzial mi, %Ze fego pradziadowie otrzymywali na
ostatnig swojg wedrdéwke +te Swigte przedmioty i na ich wzdr chce odej&é
z tego #wiata. Dodal rdéwniek, %e nie bedzie sie ukrywaé, %e chce okupié
swoim Zyciem %ycie swoich dzieci i wnukéw dla ktérych Swigt stoi miwrem
otworem... .

W wielu dom ch zaczg¢to si¢ naradzaé z sgsiadami jak ukryé
starcédw i dzieci. Zacz¢to szmkad skrytek, t. zw. bunkréw i nawet je
budowaé.

Ulice getta pezepelnione byly ludfmi z dzieémi i tobolkami, JQJAVL
spie?za?ymi w ré%ne strony, udaagcym% sig do ?1eszkaﬁ %reﬁagﬁ%hiﬁxdéﬂﬁﬁyy4
przyjacidél, aby jeszcze ostatnie chwile spedzié razem;vﬁg%drodze,
spotykajgc innych znajomych, Zegnali si¢ z nimi...

Przytomniejsi wpadali do piekarh, aby zaopatrzyé w chleb swoje
rodziny...Roz¥apywano chleb gorgcy, czesto jeszcze nawpd¥ surowy...

0 siédmej rano z nakazu wladz niemieckich ulice zostaly

oprdsnione i zamknigte, bramy doméw zostaly zamknig¢te. Nikomu nie wolno

'b 2 . .
ylo wy38@# wyjse na ulic¢ ani nawet wyglagdaé oknem ns ulicg.



Ghetto jakby zame rYo... ale tylko pozornie. 0d czasu do czasu
wida¢ byXo na ulicach polskich czy teZz &ydowskich policjantéw,
&pieszgcymi z rozkazami,...Rogi ulic obsadzone byXy posterunkami
Ukraitcédw i Schutzpolizei, ’

Tymczasem na ulicy Kawiej byRy kopane olbrzymie doly przez
brygadg Y%yddw, skladajgcs si¢ z 30 osbéb pod dowddztwem Oberwachtmeister
Yberscher'a. W dofach tych pdiniej grzebano f%yddw, czgsto jeszcze naw-
pdY #ywych po akcjach. (W ten sposdb powsta)l pierwszy mesowy gréb
ydowski w Czestochowie.)

0 ésmej rano przed kakdym domem rozlega si¢ nieludzki,
gardfowy wrzask; "Alle Juden '‘rrraus.®

Ustawiajg si¢ przed domami mezczyzni, kmkkagy kobiety i
dzieci z toboYkami i kuferkami...Vobiety tuls malehstwa do piersi...
Kto nie mégl wyjdé, jak np. ghrzx chorzy lub inwalidzi, zostali mamie
na miejscu w mieszkaniu zastrzeleni...

Komendant zandarmerji niemieckiej, ten sam, ktéry przed
kilkoma godzinami zapewnia) policjg¢ &ydowska i dal sfowo honoru, e
akcji nie bgdzie, Hauptman Degenharﬂt, w biaYych rekawiczkach wraz z
swojg switg dokonuje 'selekcji' wekazujgc szpicrutg ‘'rechts' i
'links' - w ten sposdb wydaje wyrok &mierci lub chwilowo ufaskawia...

Garstka ch;lowc ocalonych, zdolnych do pracy ,zostaje odprowadzo
na do fabryki 'Metalurgja'. RéwnieZ lwia cz¢dd czlonkéw bylej Rady
Starszych zostaje team przeprowadzonsg...

quostali ~ﬁﬁﬁﬁ3‘a u%taxieﬁiﬁalggzmki i pod eskorts
Ukraitcédw i SéﬁtzpolizeIVﬁa rampg, gdzie juZ czekaly kryte wagony
towarowe.

Straszny byl widok tych lmdzi zr owanych, wolno posuwajg-
cych sig, napé)l zgietych, cizgngcych za sobaydziecfi;. Kto nie médgY
nada8y¢ dostawal kolbg, a kto potkngl sig¢ i upady zostal
zastrzelony.., dikkx Nikt nawet sig¢ za nim nie oglgdal...

Pierwszg czynno&cig na rampie byYo zdejmowanie butéw, nas—
tepnie wpychano ludzi jak bydfo do wagondw wysypanych chlorkiem, plombowano
wagony i pocigg ruszal w nieznane...

Rozlega) sig rozdzﬁ%ajacy krzyk i pfacz. Vielu makim mdlal6
i umierafo w czasie tej strasznej podrb@y...’zaoszczgdzﬁensgim zostai§?
mgki by po 24 godzinnej drodze zostaé zagazowanym lub spalgﬁym W rowach
wxZxk¥imeex Treblinki,

Tak zginglXo osiem tysigcy ¥yddfipadezzz Yydow podeczas pierwszej
akeji wysiedlefczej w Yom Kippur,wx 23 wrzednia 1942 roku....

ByYy wypadki, %e na skutek protekcji u wladz niemieckich lub
Rady Starszych, wyratowani zostali ludzie z wagondw i odprowadzeni do
'Metalurgji'. Do tejke fabryki wieczorami i nocami przybywaly grupy ludzi,
ktérzy jeszcze przez 'selekcie! nie vrzessli. ale ma Ak aber moon oo .



“tam byli przez %andarmdw. ?

Kiedy taka grupa zblifala sig¢ do 'lMetalurgji', rozlegal sie
wystrzal z karabinu, by odstraszyé tych ktOrgy byli blisko bramy, by w ten
sposéb nie mieé &wiadkéw swoich czyndw.

Pomimo wezystkiego, i w Metalurgji odbyla si@;@elekcja,
ludzie Yudzgcy si¢, %e zostali uratowani ulegli temu samemu losowi co
inni i wysXani zostali do Tré@inki. '

ikcje te trwaly trzy tygodnie i pochZongXy 50.000 Zydéw w
Czgstochowie.
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Among other, on Symchas Tééa, October 4, 1942, perished in
Treblinka my father, mother, uncles, aunts and cousing. My youngest
brother was shot outside of the ghetto on the 14 of October; another
brother, Jacob, was shot on the Jewish cemetery together with his mK
wife, Gutka and two children, Miecius 4}?nd Lilusia 2%ses

After the liberation I went %= in September 1945 from the DP
camp in Sonthofen to Munich and I arrived on Erev Yom Kippur in
Bergen Belsen, searching for my brother Nuchim(Natek). I met ghere

the lager's president, Josele Rosensaft, who gave me a machser and

showed to a praying place.
When I first entered the room, T did not realize that it was

an orthodox 'shtibl' and I was in the room for men.,

It was a real shock to me to see, for the first time after
so many years, Jews with beards and tallis amﬂV‘&&ﬂAAﬁd/ This brought
kagk painfully back to me the memory of my fathe ahd all the family
T lost. I was terribly upset and could not stop crying.

Someone admonished me to leave, the rabbi however, seeing my
distress, allowed me to stay...

The search for my brother produced no results. Only years
afterwards I learned from an eyewitness about his tragic death -
he was burned alive in a barn together with other 600 Dora concentra-

tion camp inmates...

Such are the fragments of my memories ix%g those years,
recorded here for history's sake...

s, T fa b Grechstiin Prtt
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